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edakoja | administrac ja Przejazd Ne 8. 
| m | > ikon  - liijifggj 
AŻ Prenumeratę | ozjoszenia dla pisma „Praca” 
REECE eg 


Cera prenumiernie, 
Miesięcznie Ek. 650 
ne prowincji „ 150 
lz granicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Każda nowa 

obowiązuje ju 
ogłoszenia od dnia zmia- 
ny cen bez uprzedniego 
zawiadomienia. 


100009 


„ 1260 


50 Mk. 


podwyzka 
przyjęte 


mą Za bez 


Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligancji pracujące 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmnje we wterki i piątki 


bliozności od 6—8 wieóx, ozdzionnis. 


Rękepirów nienadających się da druku Redakcja 
aa AJ nie zwrasź. > 


Artykaty bez oznaczenia honsrarjum uwttaunt 


OBNA OGŁOSZEŃ: 
, Przęd tezstem mk 120.— 
wtekiele mk. 150, —rekla- 
My mk. 70.—, nokróleg 
mk. 60—, komunikaty 
m '75, zwyczajae mk. 40 
sa wiersz nomparelowy 
fednełaraowy. 
Ogteszenia drobac 10 rak 
sa wyraz, dia poazakują- 
eyel pracy oraz£agobiens 
dokumenty mk. 8. 
Ogteszania zamiejscowe 3 
80 proc. drożaj. — Zagra. 
nieęząe e 100 pros. droża!, 
doszenie azdsyłana p3 
wiece. 1) aran itSŻg 


Pia 


———— M 
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Kontoezexawsa P. K. 0. 30.113 


Wielkie chwile G. Sląska. 


komieja -Bletzana, 
[Od własnego” korezg.h 

KĄTOWIOŚ, ga Działaj o godr. 

11 przed pokojem wprowadzono ofic- 
inib w urzędowanie Komisję Mieszaną 
rdośląśką w gmachu Województwa. 
Gomiaja ta ma rozettaj gać sprawy oko- 
ómiozoe i inue wynikające z konwen- 
4 polako-niemlookiej. Dolegawanymi 


o Komisji zb strony polskiej są adwo- 
at Wolny i inż. Grablanowski, ze stro- 
y niemtisokiej dr. Lukasohok 1 von 
loltke. Pierwsze zebranie inauguracy|- 
ne taj Komisji odbyło się wobec grona 
g0-tu kilku członków Województwa z p. 
wojewodą Rymerem na ozele. 


KATOWICE, 22. (PAT.) Dnia 22 

odbylo sią w Katowicach konstytucyjne 
osiodzenie komisji mieszanej dla G. 
Ngake, O godzinie 11 rano zebrali się 
w biurze prezydjalnym województwa 
katowickiego Dr. Calonier, prezes ko- 
mitejł, prof. Kekenbock oraz delegat 
rządu polskiego i niemieckiego tej ko- 
mieji. Po zbadaniu pełnomocnictw przez 
Br kęyszyckicgo i Lgwalda przemówił 
ietw3zy Kynsul polski p. Kęszycki w 

ęzyku polskim. 

Na to qrzemmówienie odpowiedział 
p. prozydent Calonder dziękując ża pv 
kinduue w nim zautanie zarówno ZƏ 
strony poiskio|j, jak i niemieckiej, 

Po zebruniu przedstawiono prezy- 
dentowi Calonderowi zebranych gości 
między innymi przedstawicieli prasy 
warszawskiej, którym p. Calonder udzia» 
lał wyjaśnień ua postawione mu pytania 
doiyczące zadań 1 kompeteacyj komisji 
mieszanej, 


Kkapady bandytów niemiec- 
kich trwają, 


KATOWICE, 22. (AW). Z powiatu 
lublinieckiego donoszą o- bezustuanych 
fapadach Orgecszowców na wsie polskie. 
Również iw powiatach strzeleckim i 
opolskim wydarzyły się napady, które 
nie zawsze zdołano odeprzeć. 

KATOWICE, 22. (AW). W powie- 
oie- tarnogórskim banda Stogstrupplerów 
w nocy a 20 b. m. napadła, na, Mikoli- 
S8zowce, Wywiązała sią.-gwaltownu strze- 
lxnina pomiędzy bandą a polską strażą 
orsa klikuuąstu powstańcami, którzy po- 


spieszyli na pomoo, W końcu nad re- 
nem zabrakło obrońcom amunicji. Niem- 
oy rozbroili 9 Polaków, zabrali ich do 
niewoli i uprowadzili w stronę Zabrga. 
Następnie Niemoy w liczbie 150 obsta- 
will wieś i zaczęli odbywać rewizję w 
domach polskich, przyczem kilka zde- 
molowali. 

KATOWICE, 28. (AW) W Zabrzu 
rzucili Niemey granat ręczny pod samo- 
chód z żołnierzami francuskimi. Na 
szczęńcie granat nie wybuchnąj. 

KATOWICE. 22. (AW). W dn. 19 
b. m. banda Orgeszowców napśdła na 
Bistnpice w  pawieocie kim i zde- 
molowała mieszkanie Polaka, Rymarczy- 
KA, córkę zaś jego wyrzuciła przez okno 
z drugiego pietra ne PA 

KATOWICE, 23. (AW). Bandy nie- 
mieckie napudiy na wsłe Łagrewniki, 
Orzechow i Zagórze i zabiły 6 Polaków. 
Zdołano aresztowaó 4 Niemców. 


Rada m. Zodzi Co Naczelnika 
Państwa i Wojewody Górno- 
śląskiego. 


W myśl odnośnej uchwały Rada 
Miejeka wysłała następujące depesze :, 
„Naczelnik Państwa, Józel Pił:uds= 
ki, Warszawa”. Rada Miejska miasta 
Łodzi na postedzeniu w dniu dzisiej- 
Szym, z racji przejmowania części Q. 
Sląska przyznanej Polsce postanowiła 
rzesłać6 Tobie, nieugięty -1 wytrwały 
ojowniku o wolność i wyzwolenie Na- 
rodu, wyrazy hołdu i radości z ptwodu 
spełnienia sią aktu Sprawiedliwości 
dzisjowej powrotu do Macierzy prasta- 
rej dzieinicy. 
PTOS Rady m. Łodzi". 
„Rymer — Wojewoda Górnośląski, 
Katowice. Rada Miejska miasta Łodzi 
na posiedzeniu w dniu dzisiejszym w 
uroczystej chwil  Spełsienia sig aktu 
gprawieóliwości dziejowej łączy się my- 
ślą z Bracią Górneśląską i-przesyła za 
Twojem pośrednictwem bratnie pozdro= 
wiednie ludowi Górnośląskiemu wraa 
z% wyrazem najwyższej radości z powodu 
powrotu do Macierzy prastarej dzielnicy. 
Prezydjum Rudym. Łodzi”. (bip.) 
sg 


Przesilenie rządowe. 


Dzień: wezornjszy* w Sejmie 
(0t własnego koresp s 

WARSZAWA, 22. Dzień dzisiejszy 
w Sejmie przeszedł bez stlniejszego na- 
$traju. Najważniejszym wypadkiem dnia 
było postanowienie kompromisu przy 
głosowaniu nad ordynacją wyborczą. 

Całe clou uwagi Sejmu skupiło się 
na posiedzenin jutrzejszem, piątkowem 
ejmu, po którem bardzo wiele sobie 


Obicoują ” 
Kimprómie w sprawie ordynacji 
wybortzej, 


(Posłów Sejm będzie: liczył 432) 
(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 38. Jutrzejszy -po- 
à posiedaenia [Sejmu cUege 


muje głosowanie w sprawie ordynacji 
wyborczej. 

Jak dowiaduje się „Praca“, kom- 
promis z lewicą w` sprawie ordynacji 
wyborczej został dokonany. Na skute 
tego porozumienia liczba posłów przy- 
szłego Sejmu została podniesiona z 408 
na 432. 

Nadwyżka 24-ech mandatów przy- 
padnie okręgon. przemysłowym i miej- 
skim. W ten sposób ludność Miejska i 
robotnicza będzie miała dostateczną ilość 
reprezentantów. 


NPR. w komisji głównej. 
(Od włesnego Koresp.1 
WARSZA WA, 22. Na wczorńjszem 
posiedzenia komisji głównej pes. Cha- 
dzyński w imienia kluba NPR. wyglosił 


«metody gospodarczo techniczne. 


dłnższe przemówienie, wyrażając ubole- 
wanie, że w Sejmie nie oddano pod 
głosowanie wniosku NPR., który byłby 
najlepszem wyjściem z sytuacji. Prawi- 
ca—mówił pos. Ohądzyński — przeforso- 
wała uchwałę, która mnoży niejasności. 


Trzeba stworzyć rząd, a potem spokoj- 
nie rozważyć sprawę małej konstytucji. 
Przesilenie trzeba załatwić. W opinji 
publicznej. traci cały Sejm. Nie chodzi 
nam o ten Sejm, lecz 0 zasadę parla- 
mentaryzmu, która cierpi. 


| Zn o OE 
Sowlety rozpoczynają. pracą. 


HAGA, 22. (PAT.) Na wczorajszem 
posiedzeniu konferencji ustal no, że Ro» 
sjanie utworzyli kontr-konuisje analogi- 
czne do komisyj, utworz cych przez 
mocarstwa, i że obustronn. przewodni- 
czący komisji będą w stałym kontskcie 
zo Bobą. 


Bofody posodarczo-terhniczne, 


HAGA ;- 20. "Delegat francuski Alp- 
hand oświadczył dzis wobec ZEromadzo- 
nycł dziennikarzy, że jest fałszý wem 
twierdzenie, jakoby między poszczegó!- 
neml delegacjami istniały różnloe zdań 
co du postępowania wobeo Rosji. Nie- 
ma tukich delegatów, którzyby chcieli 
porozumienia z Rosją za wszelką oe:ię, 
taksamo jak niema takich, którzy chcie- 
lby za wszelką cenę temu porozumieniu 
zapobiso. Raozej całe zgromadzenie dą: 
ży do tego, aby stworzyć pomost mię- 
dzy Kuropą a Rosja, gdyż |est nie do 
zniesienia, aby pół Europy wymierało 
z głodu I aby ta wielka ozęść świata 
oddaua była na epustoszenie, W. Genui 
metody polityczne nie miały rezultatu. 
Wobec tego "obecnie stosowane będą 
Być 
może, że | ta metoda zawiedzie, jednak 


jeżeli wogółe rokowania haskie mają dać. 


istotne wyniki, to dojdzie się do nich 
tylko zapomocą tej metody. 


Prace podkomisy|. 


HAGA, 22. Dziś zbierają się ko- 
misje nie rosyjskie na naradę, aby za- 
łatwić kilka nieofiejalnych spraw. Pod- 
komisja dla własności prywutnej zbierze 
się o godzinie 1 i pół, podkomisja dla 
spraw długów o 2i pół, a podkomisja 
kredytowa o 4 ej: 


hówtóm rosyjskim pierwszeństwo, 


HAGA, 92. Amst. Tel. donogi, 
że kierownik angielskiej delegacji w 
Hadze Greame oświadczył przedstawie 
cielowi „New York Heralda*, żs przed 
przybyciem Rosji państwa nie $staliły 
żadnego programu, tnksamo jak Rosja 
nie będzie zmuszona trzymać się jakie- 
gość ścisłego programu. Zajmują się tu 
oleceie wyjaśniesiem połsżenia rosyj- 
skiego. Tymczasem jednak na przygo- 
towuje się Żadnych przemówień, gdyż 
istnieje żamiar oddać naprzód głos 
mówcom rosyjskim, A potem dopiero 
przedstuwić im kilka pytań, jak np:. 
Cv się dzieje z przemyełem metalurgica- 
uym i k palnianym w okręgu donieckim. 
RokowaDia ule będą się toczyć w spo- 
sób teoretyczny, ale zajmować się będą 
reulnemi faktami. 
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' W naszym klubie złożono wniosek 


ustąpienia z Sejmu 


i wniosek ten będziemy rozważali. Prze” 
mówienie swe zakończył pos. Chądzyń 
skl wyrażeniem opinji, że p. Marszałek 


osobiście powinien zakomunikować Nacz. 
Państwa prośbę, aby Naczelnik wziął w 
swoje ręce inicjatywę w sprawie powo- 
łania rządu. 


Hadze | dookoła Hagi. 


Echa wizyty londyńskiej. 


PARYZ, 22 (PAT.) Przewodnicząe 
oy komisji spraw zagranicznych senatu 
jnformował swoich kolegów komisji o 
przebiegu rozmowy, jaką odbył z Poin- 
carem. Prermjer podniósł gurąco przy- 
jącie, jakie mu zgotowano w Londynie, 
wyrażając przekonanie, że opinja angiel- 
ska, wzbogacona doświadczeniami ga- 
nueńskiemi, lepiej dziś pojmuje i ocenia 
stanowisko francuskie wobec sowietów. 
Obaj mężowie stanu, 'ipformował Dou- 
merguo, rozmawiali w Londynie o aktu- 
alnych kwostjach politycznych. Co się 
tyczy sprawy odszkodowań, rząd angiel- 
ski zdecydowany jest nie Órać pod uwa- 
ge planu redukoji długu wojennego I 
wypowiedział się za koniecznością zmu* 
szenia Niemców do wykonania decyzji 
komisji kontrolnej. W razie ujawnienia 
złej woli Niemiec, sprzymierzeni poro- 
zumieją się co do sposobu skłonienia 
rządu Rzeszy do poddania się ich de- 
CyZjom. 


Sprawa finansów niemieckich. 


BERLIN, 22 (PAT.) Wozoraj w po- 
łudnie kanclerz Rzeszy Wirth przyjął 
prezydenta banku Rzeszy Havansteina 
i odbył z nim naradę w sprawia obeo- 
nej sytuacji finansowej. Przy tej okazji 

oruszono także kwestje, które się wy- 
oniły w czasie narad z komitetem gwa- 
rancyjnym. Napady z7 komitetem gwa- 
rancyjnym rozpoczęły się wczoraj po 
południu. 


a e CWE 


Polityka polska 


Oktad. handlowy. <1- Francją  Widadni 
W. yele. 

PARYZ, 227 (Dziś w dzienniku u- 
rządowym ogłoszono tekst polsko-fran- 
cuskiej konwencji handlowej z dn. 6-go 
lutego, oraz dekret prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Franouskiej, wprowadzający tą 
konwencję w życie z dniem dzisiejszym. 
Parlament ma ją ratyfikować później 
Prawo z dn. 29 lipca 1919 r. nadaje pre- 
zydentowi władzę wprowadzenia w życie 
układów handlowych, nie ozekając na 
ratyfikację parlamentu. Układ nałtowy 
i obustronny wejdą w życie później. 


Sądownictwo w b. Litwie Srodkowaj. 


WARSZAWA, 22. (A.W.) Ustrój 
sadownictwa w b. Litwie  Srodkowej Í 
ziemiach kresowych Zzrejrganizowany 
będzie w następujący sposób: Sąd ka- 
saoyjny b. Litwy Srodkowaj będzie 


| gniesiony a sprawy, podlegające kompe- 


GA 


tench tego sądu, będą przekazane Sądo- 
w! Najwyższemu. Sąd zaś apelacyjDy 
dla Wileńszczyzny pozostanie nadal w 
Wilnie, będą mu Jediak podlega rów- 
uleg te sądy, od kżórych spalacja szła 
do sądu apelacyjnego Ziem Kresowych, 
a ni'anowicie sądy okręgowe: grodzień- 
ski, nowogrodzki i plński. Sąd apela- 
cyjny Ziem Wschodnich zostanie Zulo- 
siony. W związku z tem sąd okręgowy 
łucki zostanie przydzielony do Apelaoji 
fubelskiej, 


Sprawy WOJSZOWO, 

WARSZAWA, 22. (PAT). Podko- 
misiu wojskowa przyjęłu wszystkie arty- 
kuty projektu usbawy emerytalnej a nie- 
wielkimi poprawkami. Obrady dotyczyły 
spraw wygaśnięcia emerytur oraz Za- 
opatracnia wdów .i sierot. 

Dzisiaj zostało zwołane posiedzenie 
komisji handluwo-przemysłowej w celu 
rozpatrzenia projektn ustawy dotyczącej 
obrotów starem żelastwem. Rząd bowiem 
wniósł projek ustawy tak zwanej 
ramowej, która upoważnia go do swo. 
hodnego działania z tym towarem. Spra- 
wę tą Rząd uważa za ważną o tyle, że 
traktat zawarty z Gdańskiem i Niemca- 
mi otwiera wolny obrót, 


Wo. Kichalski a Liwa Srodkowa, 


WARSZAWA, 22 (Ą. W.) Minister 
skarbu Michalski przedłożył na pusie- 
dzeniu Rady Ministrów w dniu 19 b. m. 
bzereg projektów co do rozciągnięcia 
ustaw skarbowych na terenie Litwy 
srodkowej, ) 


0 polskie Gzwsny. 

MOSKWA, 22. (AW). Podczas woj- 
ny europejskiej Rosjanie wywieźli 4 Pol- 
gni do Rosji około 20 tysięcy dzwonów, 
według statystyki, sporządzonej przęz 
Towarzystwo opieki nad zabytkami w 
Moskwie. Bolszewicy rozporządzałi się 
dzwonami, jak własuem mieniem, wsku- 
tek czego wielka część dzwonów zginęła 
bezpowrotnie. 

. Delegacja polska sprawę wydania 
dźwonów postawiła ńa porządku dzien- 
nym pierwszego plenarnego posiedzenia 
RK - posy jsko - ukraińskiej mieszanej 

omisji specjalnej, odoytego dn. 7 paź- 

dziernika 1921 r., gdzie uchwalono wy- 
dać stronie polskiej wszystkie dzwony 
PEACE z terytorjum Rzeczypospo- 
tej. 

Mimo wielokrotnych nalegań naszej 
delegacji w sprawie natychmiastowego 
zrealizowania uchwały, bolszewicy pod 
$óżnymi pozorami zwiekają z tą sprawą 
i dopiero w połowie maja r. b., t. j. po 
upływie 8 miesięcy, rozpoczęło 81ę wy- 
dawanie dzwonów. 

Jednoczesnie trafiła delegacja pol- 
ska na niespodziewane trudności. W 
Moskwie na Chodyńskiem Polu było prze- 
szło 7v0 dzwonów. Qdy obecnie dele- 
gucja polska przystąpiła do odbioru, zdo- 
lano znaleźć zaledwie 66, a i te trzeba 
było z wielkiemi trudnościami wydostać 
z rąk bolszewików. W Niżnim Nowgo- 
rodzie według informacyj polskich znaj- 
dowało sią z górą 6 tysięcy dzwonów. 
Również w Kazaniu I Saratowie znajdu- 
je się poważna liczba polskich dzwonów 

—E— 


Luamiesny głos, 


BERLIN, 22 (PAT.) „Frankfurter 
Zeitun* podaja korespondencję z Gdań 
ska w sprawie stosunków gospodarczych 
w Polsoe. Autor podkreśla unormowa- 
nie się stosunków w Polsce, wobec 07e- 
go kupcy niemiecoy nie powiani koło 
tej sprawy przechodzió z zamkniętemi 
oczyma. 


liczwykły proces. 
(Od własnego koresp.) 
POZNAN, 22. Wczoraj toczyła się 
tu rozprawa przeciwko 70-letniemu star- 
oowi, oskarżonemu o kaztrodztwo. „Sąd 
na podstawie wyniku rozprawy uznał go 
winnym zarzucanego mu czynu i skazał 
na karę dwuletniego ciężkiego więzienia. 


Stan zdrowia Lenda, 


LONDYN, 22. (PAT.) W kołach 
tutejszej sowieckiej delegacji handlowej 
potwierdzają, że jeżeli nie zajdzie po- 
myślny zwrot w stanie zdrowie Lenina 
wówczas uważać można jeg karjerę 

olityozną sa skończoną. Jak twierdzą, 
Ponia nie jest sparaliżowany, oierpi je- 
duukowoż na silny ERREN nerwowy, 
k$óremu towarzyszy tak gwałtowny g8- 
nik pamięci, że po 6 minutach nie pè- 
mięta już co się do niego mówiło, 
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„PRACA” —26 czerwca 1922 r. 


Leala bez przytomności, 


BERLIN, 22 (AW) W kołach lon- 
dyńskich krążą uporozywe pogłoski o 
delinitywnym końcu karjery Lenina. De- 
nin nlé jest wprawdzie sparaliżowany, 
lecz nerwy ma tak stargane, Że np. nie 
pamięta o tem oo mówił przed 6-clu 
minutami. 


Dalszy proces POAPPO, 


LWÓW, 32.- (AW). W rozprawie 
PUZAPPU przesłuchano dziś w szybkim 
temple cały szereg bwiadków. Zeznania 
niektórych obciążają oskarżonego Min- 
dowioza, któromu zarzucę sią brak 
energji w kierowaniu pagencją. Stwier- 
dzono również, że Mindowioż wydał je- 
dnej z funkcjonarjuszek agencji ustne 
pne co do sprzedaży oukru dla fa- 

ryki liklerów. Jest to okoliczność ob- 
oiążają Mindowloza. 


W przedzdnia ramacha w Bawarii. 


BFRLIN, 29. Kcrespondent berliń- 
ski „Łe Temps“ donosi swemu dzien: 
nikowi oo następuje: 

Jeden z nielicznych republikań- 
skich oficerów bawarskich, kapitan 
Śchiitzinger, wygłosił w Berlinie w T-wie 
„Młoda Republika" konferencją ua te- 
mat niebeapieczeństwa restavraoj! mo- 
narchji w Hawarji: 

„Mimo wysiłków hr. Lerchenfelda 
i umiarkowanych clemontów parlamontu 
monachijskiego, ni:bezpieczeństwo roja- 
listyczce i separatystyczne nie zmniej- 
szyło sią bynajmniej. Chłopi, miosz- 
czaństwu, kier i urzędnicy są nastrojeni 
rejahstycznie, a armja i policja gotowa 
Jest du zamachu stanu, Salzburg i Ty- 
rol czekują tylko znaku, by połączyć 
się z Bawarją, Jeżeli w Monachjum 
dotychczas monarchja nie sestala ogło 
szona, to stało sią to tylko dzięki sprze- 
ciw wi gen. Ludendorfa, M. von Kahra 
i e.. Heima, którzy podobnie jak książe 
Rupprecht i członkowie rodziny królew- 
Skicj, gą zdania, że naloty wyczekać 
odpowiedniego mowentu, aby uniknąć 
rozlewu krwi i tnterwonoji Rutenty". 


I H ala: P r 
Boizekity śladem Frydojyka Praskiego! 

LWÓW, 22 (AW) W Kamieńcu I 
Płoskirawie bolszewicy rzuoiłi na rynek 
wielką ilość dolarów kanadyjskich, ża 
które nabyto towary pochodzące z Polski. 
Ponieważ okazało sią, że dolary są fal- 
sylikatami wyrabianymi w Rosji, kupcy 
polscy dolarów nie przyjmują i żądają 
za swe towary złota lub srebra, 


Organizacja monarchiczna 
w Niemczech. 


„ BERLIN, 22% (AW).  „Freiheit* po- 
daje o bardzo */ rozgałęzionej w Bawacrji, 
Saksonji i na Sląsku organizacji, która 
ma na celu doprowadzenie do upadku 
republiki a wskrzeszenie monarchji. Im- 
dendor(! jest wtajemniczony w ten plan, 
według którego ma być uniemożliwieny 
wszelki dowóz. żywności do Saksonji, 
aby w ten sposób zspobledz wybuchowi 
strajku generalnego robotników. 


Zniesienie kontroli dowodów 
osobistych. 


WARSZA WA, 22. (AW). W związku 
z objęciem Sląska przez władze polskie, 
ministerstwo spraw wewnętrznych znio- 
sło kontrolę dowodów osobistych na 
dawnych punktach przejściowych między 
Polską u przyznaną ozęściąj Górnego 
Sląska tj. w Dziedzicach, * Sosnowcu i 
Szczakowej. 

——— 

E 00. | GBA 

Wskutek niefunkcjonowania linji 
telefonioznej Warszawa - Katowice nie 
mogliśmy zamieścić ostatnich wiadomo- 
ści „ Górnego Śląska. 


Wysraze na loterii Polsk Cierw. Kryja. 


W dniu 20 odbyło się ciągnienie 
tej loterji. Ważniejsze wygrane padły: 

2 miljony mk.— Ni 80,045. 

1,600 tyg —A$ 40,558, ~ 

Po 1 miljonie—N 34,140 i 84,984. 

Po 500 t$s.—Nt 46,800 i 66,569. 

Po 800 tys.—Nk 68,228. 

Po 200 t$s.—M 1,089, 1,114, 8,762, 
18,688, 27,789, 81,804, 85,852, 62,237, 93541. 

Po 100 tys.—/€$ 4,641, 8,111, 17,178, 
26,776, 28,987, 81,786, 50,880, 64,258, 
77,487, 80,877, 84,100, 88,298, 97,880. 
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rośbę r.dziny, aby bandyci pozwolili 
abrać zwłoki Wożniaka, zbrodniatić 
ołożyli trupa na szosie | po odjeźdźł 
urmanki ukryli sią w  olemnościach 
nocy. 

Zaalarmowany urząd śledczy WJ: 
delegował na miejsce wypadku funkcjo" 
narjuszów urzędu wraz z peem policji: 
nym „Lordem*. Równocześcle wysłali 
samochodami policjantów z dwu sZ 
policyjnych, którzy wspólnie z komen 
aantami policji z Łęózycy przeprowó* 
dzają od dnia wozorajszegó szczegółowo 
obławy. 


Kronika polityczna. 


Umowa między Rosją 
i Ukrainą a Ligą Narodów. 


W europejskich centrąch politycz- 
nych sprawił pewne wrażenie fakt pod: 
pisania umowy w sprawie walki z epi- 
demjami między komisarzam epidemicz- 
nym Ligi Narodów, dr. Norman_Whlte 
a działającymi Imieniem Rosji | Ukrainy 
sowieckiej pp. Litwinowem I Rakowskim.: 
Fait ten zdaje sią świadczyć, te Sowiąży” 
schodzą z zajmowanego dotąd, baz- 
względnie negatywnego stanowiska wo- 
bec Ligi Narodów. 


Trybunał międzynarodowy 
w Hadze. 


Sesja Inauguracyjna Trybunału mię- 
dzynarodowego w kadze rozpoczęła alę 
16 bm., równocześnie z konferencją 
haską. Na porządku dziennym sna|dują 
się tylko dwie sprawy. Przedewszyst" 
kiem rząd frańcuski przedłożył Trybu- 
nałowi zapytanie, csy kompetencja Mię” 
dzynarodowego Biura Pracy rozciąga 
się na międsynarodowe regulowanie 
warunków pracy robotników sajętych w 
rolnictwie. Przedmiot drugiej rozprawy 
stanowi pytanie tegoż Międzynarodo- 
wego Biura Pracy, które ządą od try” 
bunału opinji co do ważności nomino- 
wania delegatów robotniczych z Ho- 
landji na 4 sesję Międzynarodowej Kon- 


= CEJ 


Miljonowy defraudant. 


NA bruku warszawskim znany BR 
w sferach giełdziareko-handlowych 280% 
ołd Bornhslter. Utrzymywał on stosu- 
ki handlowe przeważnie w okolicach Na: 
łewek 1 Franciszkańskiej, między innom 
był on stałym dostawcą wyrobów tyt 
niowych Sabiny * Cukierkorn, która pó” 
wierzała mu nieraz 


znaozne Sumy pienię:lzy. 


Któregoś dnia Bornhalter podjął o 
Cukierkornowej 


i więcej stę nie zjawił, nie dostarczj 
zamówionego towaru. O defraudarji 2% 
wiadomioną została policja kryminsk 
na, która też zajęła się odszukaniem zło” 
dzieja. Sprawę tę powierzono aspiranto 
wi Bachrachowi, który  przeprowadźi 


f:reńcjigPracy. KH  :... wywiad i stwierdził, że Bornhalter 
== wyjechał de Gdańska, 
: dzie też za nim udał się Bachrach. W 
Szowinizm niemiechi. dańsku istotnie 'Bornhalter był, jednak 
—— 1 . zdążył stę już 


Z Hamborn w Westfalji donoszą: 
Ubiegłej niedzieli odbyła się w tutej- 
szej parafji procesja Bożego Ciała. Z tej 
okazji udekorowano pomiędzy innemt 
miejscowe katolickie liceum chąrągiew- 
kami kościełpemi, wśród których wid- 
niały chorągiewki koloru ezerwono-bia- 
łego. Po odbytej procesji zgromadził się 

rzed szkołą tłum szowinistów niemiec- 
ich—przybysze ze wschądu — mniema- 
jąc, iż rozchodzi się o $ztandary polskie, 
mogące sprowadzić niebezpieczeństwo 
dla niemieckiego „vaterlindu*, rzucił się 
zaślepiony z Iwią odwagą na chorągwie, 
wywieszone przez pobożnych katolików 
na cześć 1 chwałę Boską, Pozrywawszy Je, 
podeptalt nogami z iście szatańską nie- 
nawiścią. Nie dosyć na tem. Po doko- 
naniu tego prawdziwie bohaterskiego 
czynu zainjerzali dostać się do wnętrza 
szkoły. Ozego się tam znależć spodzie- 
wali, nie wiadomo. Lecz, że ojczyźnie 
ano niebezpieczeństwo, — zatem do 
zieła! Policja, która tymczasem nadbie- 
gto, uśmierzyła cośkolwiek ich odwagę 
wsadziła wodzirejów do aresztu. 


ulotnió do Paryża. 

Tam wyjechał ścigający go urzędź 
nik policyjny i odszukał jego adros 
Przeprowadziwszy odnośne formalność! 
za pośrednictwem polskicj ambasudy £ 
władzami francuskiemi, Bachrach otrzyć 
mał pozwolenie aresztowania defrau* 
danta, o czem ten oczywiście nle we- 

. dział. Przeprowadzona u niego 


rewizja 
większej sumy nie wykryła, znaleziono 
przecież list u Bornhaltera, z którego 
wynikało ze 10 tys. franków zo zdefrau< 
dowanych miljonów ulokował on u jad” 
nego zę swych znajomych w Warsza” 
wie. W tych dniach 


Bornhalitera przywieziono 
do Warazswy 
i osadzono w więzieniu. Pieniądze 


odebrano f zwrócono poszkodowanej 
mi mi 


Kronika ekonomiczna, 


Geny w Moskwie. 


Podług danych Tow. konsumentów 
w Moskwie w dniu 17 maja r. b. Rary'” 
ku moskiewskim notowano następującl 


y8 


* Krouoy napod bondycki. 


(Ofiarą padł starszy przodownik Si ii 
; ud maki żytnie 7c0,000 tub 
policji). R s k sirata 1,400,000 , 
Po dość długiej przerwie, podczas „ fyża 1,4C0,000 ,„ 
której kroniki policyjne nie zanotewały „ manny 1,000,000 ©, 
większego napadu lub morderstwa, obec- „ ziemniaków 110,00) , 
nie znów funt cnkru 8,600,000 
(Russpress). 


miasto nasze vwstrząńnię'e 
zostalo krwawym napadem, 


dokonanym między Uniejowem a Pod- 
dobicami, którego ofiarą padł komen- 
dant posterunku policji w Poddębicach 
sad, przodownik Woźniak. 

negdaj w nooy przodownik Woż- 
niak wraz z żoną swo, teściową, dwo- 
ma szwagrami | z dwojgiem dzieci wra- 
emł furmanką a Turku do Poddębice. Gdy 
formanka znalazła się obok lasu o 8 
wiorsty od Poddębic, wyskoczyło z po- 
miądzy drzew 8 zamaskowanych i u- 
zbrojonych w rewoiwery bandytów. Je- 
den z bandytów achwycił konie za cu- 
gle i furmanka stanęła. 


Przodownik Woźniak —_ 


dobyl rewolweru i począł strzelać w 
ciemności do bandytów i jednego ranił 
w nogą, cb tak rozwścieczyło strasznie 
napaśtników, że zarzucili jadących na 


Nowa forma peażyczki 
zb ożoąwej 


Rada komieaczy ludowych wai»zi? 
wa rozpatrzenie wszechr. centr. kom. wy*: 
projekt ustswy nowej pożyczki sbouwć) 
na następujących warunkach: 

Rząd sowistów. wypuszcza obligacie 
bezprocentowe pierwszej wewnę!rznej p°: 
życzki krótkoterminowej abożowej w ilość! 
10 mij pudów, przycsem państwo r09? 
wiązuje się spłacić pożyczkę w między- 
czasie od 1 grudnia 1938 roza do 51-23 
stycznia 1923 roko. Splata ma być doka 
nana w naturze po przedstawieniu obi 
„gacyj. które mają być wypuszczone po i 
do 100 pudów. Realizacją pożyczki zaj” 
sią bank państwa, oceniając wariość obli; 
gscyj podług cen rynkowych zboża. 2 
celu pokryeia obligacyj Organy aprowiz" 
cyjne mają zebrać kspitał w ilości 10 © 
ijonów rb. w złocie. (Russpre33/ 


furmance wprost gradem kul rewolwe- 

zowYcih Kule aklerowane były do Z giełdy warszawskiej. 

Wożniaka, który zginął od nich na 4360 

miejscu. Notowano: Dolary 15.08 
Sterorysowawszy pozostałych na Marki niem. 352,50 

wozie, bandyci zabrali im oułą posiada- Franki frane. 19400 


ną gotówkę i rozkazali odjechać, Na, Fun. aterlingi 
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Gabinet, którego nie było... 


Rząd p. Przanowskiego zgasł we 
włerek wieczór, zanim jedzege istnieć 
zaczął. Przewidywania nasze ziściły sią 

j nawet, niż mána było — 
przewidywać, Inaczej zredatą byó nie 
mogło. 

Humoxystyczny premjer dwudniowy 
»powołany* został — jak wiadomo — w 
sposób, nie mający precedengn w Naszej 

otyehczasowej praktyce parlamentarnej. 
Naezelnik Państwa, ograniczony w swych 
uprawnieniach wykonawczych przea sła- 
wetną uchwałą większości sejmowej z d. 
16 b. m., usunął się całkowicie od kwe- 
stji desypnowaniu promjera, przyjmując 
jedynie „ĉo wiudomości* uchwałę komi- 
a głównej. Ostrze pomysłów endeckich, 
skierowane ad personam Piłsudskiego, 
brafiło do celu. Wbrew logice i prawu 
p. Marszalek Trąmpczyński we własnej 
osobie wystąpił pod adresem p. Przanow- 
8klego a dekretem nomioacyjnym. Tu i 
Owdzie, w sferach, z których wyszedł i 
którym A p. Przanowski, zacierano 
ręce. Zdawało się, że sprawą już ubito. 
Przed najgrubszemi rybami wolnogo han- 
dlu i paskarskich zysków raj bezkarnego 
Żerowania stawał otworem. 

Aie okazało się bardzo prądko, Że 
łatwiej być „powołanym, niż... utworzyć 
gabinet, któryby mógł się oprzeć na, 0- 
wych 209 glosuch, reprezentowanych w 

omisji głównej na posłedzeniu niedziel- 

hem. Lewica sojmowa zająła wobec 030- 
W p. Przanowskiego stanowisko zasad- 

hiczo negatywne, stawiając pewne nie- 
Wykonałne dlań warunki. Piastowcy, w 
Błatniej ohwili, wykonali woltę poli- 
|gozo przechodząc do obozu przeciwni- 
ów p. Przanowskiego. Za poparcie kan- 

dydatury pupils banków i przemysłu na 
komisji głównej p. ‘Witos kazał sobie za- 
+ bardzo wysoką cenę: zażądał nie- 
at decydującego wpływa na sformowa- 

die listy gabinetu, występując przede- 
Wwszystkiem katogorycznie przeciwko po- 
żostawienin w jego gronie ministra Skir- 
menta. Ten wysoki haracz, jaki wymu- 
(4 ehciał p. Witos na p. Przanowskim, 
powinien zresztą zbytnio dziwić ni- 

: wszak kmiotkowie nasi tak przy- 
%*ykli w ostatnich latach do lichwiar- 
trich zysków... 

W ten sposób kryzys rządowy za- 
bagnia sią coraz bardziej i przewleka w 
nieskończoność, Z najętcoszom ubołe- 
waniem zanotować wypada,że w historyoz- 

j chwili odzyskania po siedmiu wie- 
ach wielkiej połaci ziemlicy Sląskiej — 


olska posiada tylko jakieś widmo rzą- 


Dwa światopoglądy 


We francuskiej [zbie posłów wygło- 
Bi? deputowany Andrzej Tardieu, znany 
hauia i polityk, mową, w której, zasta- 


awiając się nad przyczynami ostatnich 
hieporozumień pomiędzy Anglją i Fran- 
cią, widzi przyczynę tychże w odmien- 
Rem pojmowaniu zagadnień polityki 
Wszechświatowej u Anglosasów i rasy 
łomańskiej, a głównie Francuzów. 
Anglosasi, wywodzi Terdieu, prze 
pląknięci są nawasroś teorją materja- 
Jizmu dziejowego i stąd dopatrują się 
we wszelkich zjawiskach życia między- 
Narodowego, przyczyn gospodarczych. 
W imię tych ściśle gospodarczych haseł, 
Jęsnela swoje postulaty polityczna i 
© nich stosują swoje !Imperatywy w 
prawie stosunku du irnych narodów. 
Pancuzi uznają — w przeciwieństwie— 
Mmorstne prawa, jako kierujące Czynniki 
W życiu narodów, | do nich starają się 
ostosować postulaty gospodarcze. 
Z powodu'tych odmiennych świato- 
Poglądów zapatrywania polityczne an- 
ielskich i francuskich mężów stanu, 
ak trudne są do uzgodnienia, i tu, zda- 
hiem Tardieu, leży źródło sporów po: 
Między narodami, kierującemi obecnie 
Pelityką europejską. 
Tardieu, wierząc, że sojusz angiel- 


* Sko-francuski jest konieczny dle utrzy- 


Mania równowagi w Europie, chce stwo- 
tyć przeciwwagę potędze angielskiej w 
m związku przez ścisłą łączność 
łencji z blokiem- polsko-rumuńsko- 

gesko-jugosłowiańskim. Oparta o ten 
'0k w Europie środkowej Francja, 'bę- 

dzie mogła alą przeciwstawić wpływowi 

Anglji w łączącym oba mocarstwa so- 

Sza | zapownić w ten sposób pokój 

Auropie. 

SĄ W tym duchu pracuje, e ile się 
je, eśicjalna polityke Irancuska, 


nia i porozumienia w Imię najwyższych 
interesów państwowych, . wykazana w 


du, gabinet, fungujący już prawie 8 ty- 
godnie in statu demissionis. O ciężkich 
stratách, jakie nam stan podobny wyrzą- 
dza można. stę przekonsć, wziąwszy Cchoó- 
by tylko Dodają giełdową z tygodni o- 
statnigh do ręki. 

Główną przyczyną, dla której sy- 
KE wikła sią zastraszająco, jest cał- 


* kowite zapoznanie przez większość 'Bej- 


mową konieczności porozumienia pomię- 
dzy czynnikiem ustawodawczym a wy- 
konawczym w Państwie, momentu, akcen- 
towanega usilnie w toku przesilenia przez 
Klub Nar. Partji Rob. i bronionego wy- 
mownie na plenum sejmowem przez pre- 
zesa posła Chądzyńskiego. Dopóki po- 
nad indywidualnemi, kłócącemi się wza- 
jemnie í jątrzącemi często stronę prze- 
ciwną dążeniami wciągniętych w wir 
przesilenia czynników — nie zapanuje 
uczciwa chęć wybrnięcia z trudnej sy- 
tusoji Jedynie celową i wskazaną drogą 
porozumienia, dopóty będziemy świadka- 
mi groźnego w swych skutkach  przesi- 
leniowego chaosu, oraz. widzami ośmie- 
szających Polskę widowisk,- w rodzaju- 
tego, którego bohaterem był „przemy- 
słowy* premjer, p. Przanowski, 

Tylko wyraźna tendencja poledna- 


sposób niedwuznaczny %e strony prawicy 
sejmowej, którą uchwałą swą z 16 b. m. 
całą sprawą na ślepy. tor zopchnęła, — 
mogłaby nas zbliżyć do upragnionego 
Jozwiązania i ułatwić znalezienie kandy- 
data, któryby w znakomitej większości 
przynajmniej klubów Sejmowych nia 
wzbudził zasadniczej opozycji. Musi nim 
być w każdym razie człowiek, którego 
przeszłość i niezaangażowanie się w ja- 
kimkolwiek kierunku dawałyby rękoj- 
mię, że ulegać nie będzie żadnym po- 
stronnym wpływom, nie stanie się ma- 
nekinem w niczyim rękn i dlatego nawę 
popa przez gorący okres przedwy- 
orczy pomyślnie zdoła przeprowadzić, 

A program? Program ten jest na 
przyszłość najbliższą jasny i z koniecz- 
ności szezupły. Dla nas streszcza on sią 
w czterech tylko punktach: zewnętrzna 
Sg pokojowa, czystość wyborów, 


ezstronna administracja i praca dla bez- ° 


robotnych. Dla przyszłego rządu, - któ: 
rego dni trwania zgóry zresztą muszą 
być obliczone, program to zupełnie wy- 
starczający. Byłibyśmy głęboko zadowo- 
leni, gdyby program ten wypełniony zo- 
stał całkowicie i uczciwie, B. D. 
ammer e. - d 


a SZOSA 


Chodziłoby też o znalezienie od- 
powłedniei drogi do pogodzenia polityki 
Włoch z Jugosławią. Włosi, jak wiado- 
mo, dażą od szeregu lat do zupełnego 
zawładnięcia Adrjatykiem. W tem przed- 
sięwzięciu, po rozbiciu Austrji, spotkali 
się z oporem Jugosławii. Lecz państwo 
jugosłowiańskie nisma azpiracyj dawnej 
Austrji, a właściwie stojących za nią 
Niemieć do przewagi na „Adrjatyku, 
chodzi mu jedynie o dostęp do wód 
otwariy-h. . 

Pogodzenie tych gospodarczych dą- 
żeń słowiańskich z włoskiemi i zawarcie 
odpowiednich ' traktatów handlowych, 
mogłoby zjednać Włochy dia myśli o 
związku, projektowanym przez p. Tar- 
dieu, Włochy potrzebują surowca. a 
głównie węgla i nafty, których to pro- 
duktów dostarczyć może Czechosło- 
wacja i Polska. Potrzebują także żyw- 
ności, którą dać „im może rolnicza 
Jugosłowacja. W zamian Włochy o- 
tworzą tym państwom ., port w Trjeście, 
co wyjdzie na dobro wszystkich stron 
kontraktujących. 

W razie utworzenia związku poli- 
fycznege państw sukcesyjnych, wśród 
omówivnych powyżej warunków ekono- 
micznych, materjalizm dziejowy Anglili, 
tak przywiązany do historycznie wypró- 
bowanych skutków „gospodarczych, i 
moralny światopogląd _Francji-moglyby 
zejść sle boz tarć i na dobro młodych 
organizacyj państwow$ch, wyrosłych na 
gruzach byłej monarchii naddunajskiej, 


- 


Jak zawsze 


w firmie Saumockei i Rozner, Lódź, 

Piotrkowska 108 i+filji 160 wyhóc 

wisłki, a ceny bardzo przystępna: 
Materja? flodte 750 za matr 
BPiran zt 
Rtamina 


LJ 
Suknte letnie 4,600 8,500 11,500. 
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Byli więźniowie polityczni, 


Byli więźniowie polityczni są dziś 
zapomułani, jak zwykle wszyscy cisi i 
skromni bohaierowie dnia wczorajszego. 
Kto dziś wspomnł tych dawnych bojowih!- 
ków o wolność iÍ niepodległość narodu, 
któż pomyśli o tej bobaterskiej armji, 
uzLrojonej przeciw potędze zaborców tyl- 
ko słowerh, duchem, ofiarnością, wielką 
nadzieją i wiarą w zwycięstwo naszej idei 
niepodległościowej. 

Ani rząd, ani społeczeństwo nie za- 
troszczy się o nich, a przecież jak wielką 
rolę JE ci wszyscy, którzy w czasach 
niewoli śmiało i otwarcie mówili zabore 
com o naszych prawach do samodzielne- 
go i niepodległego bytu. 

Któż wtedy przypominał zaborcom 
o Polsce, kióż im mówił o ciągłem zarze- 
wiu tlejącego w Polsce buntu przeciwko 
przemocy, któż światu przypominał, że 
Polska nie godzi się z bezprawiem, do- 
konanem za aprobatę Europy przez trzech 
cesarzy, 

Wszak nie mówili o tem ci wszyscy, 
którzy w Spokoju a lojalnie spełniali ros- 
kazy rządów zaborczych, nie mówili oi, 
którzy uginali karki przed zaborcami, ani 
ci, którzy uczestniczyli w uroczystościach 
święcenia pomników | zamków carskich, 
ani ci, którzy  wiernopoddańcze adzesy 
słali do carów i złote szable wręczali €ar- 
skim siepaczom, ani ci, którzy z carskiej 
łaski za wierną służbę otrzymywali inłuły 
i ordery, ani wreszcie ci, którzy przez 
słowiańskie uściski chcieli ochłapy wyże- 
brać dla nas, CI wszyscy właśnie mówili, 
że zgodzą się ma istniejący stan, że nie 
chcą zrywać z niewolą. 

Jedni ci tyłko, co w murach więzien- 
nych gnili, co w katordze i sybirakich 
tundrach cierpieli, protestowali głośno I 
krwawo przeciw przemocy zaborców. 

Oni zadawali kłam wieściom, że w 
Polsce jest spokój i że Polacy godzą się 
z istniejącem wtedy bezprawiem i niewolą. 

Niedobitki tej cichej i niemej armji, 
walczącej w czasie miewoli z zaborcami, 
zapomniane są dziś zupełnie, a przecież 
tak wieiu z pośród nich jest kalek; mury 
więzienne, Sybir Inb katorga wycieńczyła 
ich zdrowie, wyssała z nich krew; niezdol- 
ni są do ciężkicj pracy, a wielu B nicb, 
zupełnie pozbawionych zdrowia, zdanych 
jest dziś na łaskę losu. 

A oprócz materjalnej pomocy, por- 
bawieni eg też i moralnej satysfakcji. 

Niedawno, jakby dla ironji czytaliś- 


 zowali 


my długi szereg odznaczonych orderami 
za służbę Ojczyźnie takich nawet jedno- 
stek, którę hołdy carom składały i w wier- 
ności dla zaborców psześcigały jedne cra» 
gich; dziś ich piersi przyozdobione Są 
orderem „Odrodzenia Polski“. 

Ani jeden katorżnik polityczny, 8y- 
birak, czy długoietni więzień nie został 
odznaczony tak Słusznie należnym mu Ore 
derew. Jestem przeświadczony. że 2adne- 
mu z b. więźniów politycznych nie cho- 
dzi o ordery, bo oni walczyli o Polskę 
wtedy, gdy za nagrodę otrzymywali wła- 
śnie katorgę, Sybir lub więzienie, i to 
dla nich jest najraszczytniejsze odznacze- 
nie. Lecz należy tu uwypnklić fakt, komu 
się u nas udziela magrody za zasługi w 
służbie ojczystej. 

Byli więźniowie polityczni zorgani- 
się w stowarzyszenie; wszyscy 
więźniowie obowiąakowo powinni należeć 
do stowarzyszenia; Oprócz pomocy mate- 
rjalnej, której muszą sobie udzielać b, 
więźniowie, powini I muszą też uwydgte 
nić swe zasługi, poniesione w służbie oj- 
czystej, muszą stworzyć z siebie żywy dos 
wód walczącej Polski w czasie niewoli. 

Stowarzyszenie to jest bezpartyjne, 
należeć do niego może każdy b. więzień 
polityczny, Czwacty punkt Stowarzysze- 
nia mówi: „Stowarzyszenie ma na celm 
niesienie pomocy materjalnej i kulturalnej 
swym członkom, w szczególności: udzielae 
nie zapomóg, subsydjów jednorazowych, 
lub stałych dla chorych i niezdolnych do 
pracy, umieszcza ciężko chorych w leczni« 
cach i dostarcza bezpłatnych porad le- 
karskich i lekarstw, opiekuje się wdowa” 
mi i sierotami pv straconych przez rządy 
zaborcze”, 

Na jednem sz ostatnich zebrań _ byli 
więźniowie uchwalili domagać się od rzą” 
du i Sejmu stabilizacji ich czynów heroicz= 
nych i poświęcenia w walce z rządami 
zabofczemi, oraz zrównania ich z prawa 
mt b. rowstańców z roku 1863. 

Czntrelne Biaro Stowarzyszenia b. 
Więżniów Politycznych mieści się w War- 
szawie przy ul. Daniłowiczowskiej ur. 4 
m. 21; tam też należy zwracać się po 
wszelkie intormacje, tyczące się Stowatzy« 
szenia. 

Spnłeczeństwo powinno więcej po- 
myśleć o tych, którym w dużej mierzą 
zawdzięcza bohaterskie przettwanie w nie- 
woli i zdobycie wolnej i niepodległej Pol- 
ski. lan Wł. 


W przededniu monopolu tytuniowego. 


(Wywiad z sokretarzem dyrekcji monopolu tytuniowego p. Napieralskim). 


Rząd stanął wobec zadania, do któ- 
rego wprawdzie dążył, ale które stawia 
go wobec nowych obowiązków. W tej 
sprawie generalny sekretarz dyrekcji 
monopolu tytuniowego p. Napieralski 
udzielił - korespondentowi : naszemu na- 
stępujących wyjaśnień: 

— W jakim kierunku idą obecnie 
prace władz skarbowych zajętych orga- 
nizacją monopolu. 

— Zasadniczo w dwóch: dążymy do 
rozbudowy własnych fabryk i do opra- 
cowania oraz: przeprowadzenia organiza- 
oji wewnętrznej samego monopolu za- 
stosowanego do potrzeb kraju. 

— Kiedy panowie spodziewają się 
ukończyć prace organizacyjne? 

— Jeżeli chodzi a projekt organi- 
zacji i rozporządzenia: wykonawczego to 
ma on. przyjść w niedługim czasic—=mo- 
¿liwo Że jeszcze w tym miesiącu pod 
obrady Rady ministrów. 

— Ascezyszebrano już dokładne da- 
ne o zapotrzebowaniu krajowem? 

— Konsumcja:  wewnętrana całej 
Polski wynosi przynajmniej 12 t pół mi- 
ljona kilogramów - rocznie, które rząd 
własną produkoją będzie mógł zaspoko- 


ié w trzeciej części lub nieco więcej. 
Resztę pokryją fabryki prywatne. 

— Jakiemi fabrykami rząd może 
rozporządząć obecnie lub w najbliższym 
czasie? 

— Sześcioma: warszawską, zatrue 
dniającą około 600 robotników; w Ło- 
dzi—niedawno zmontowanią/ wytwórnią, 
mającą zatrudnić około 300 robotników; 
krakowską, największą, jaką posiadamy, 
która obecnie zatrudnia 1000 robotników, 
a niebawem. będzie. rozszerzona. - Pozo- 
stałe wytwórnie znajdują się: w Winni- 
kachepod Lwowem, zatrudnisjąca obe- 
enie 400. robotników, - a w niedalekiej 
przyszłości pracować w niaj będzie prze- 
szło, 1000. We wschodniej. ozęści Mała- 
polski rząd ma dwie fabryki: jedną w 
Monasterzyskąch—250  lndzi, a drugą w 
Zabłotowie, tej samej mniej więcej wiel- 
kości. , 

— A jakie są dalsze, «plany w tym 
względzie? 

— Projektujemy wokorzysiać  bu- 
dynki po monopolu spirytusowym i Za- 
łożyć jeszcze dwie fabryki w Częstocho- 


wie. i-Radoniiu, 
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Kaiądz Prraor miO ss 


W Częstochowie zase, aki vice 
zwykły, który poraszył:i zmne: = ta sGli- 
darnego wystąpienia całe m iscowe niu- 
czycielstwo. Oto dnia 3 maja wobec zgto- 
msdzonej licznie młodzieży oraz wisioty- 
sięcznej publiczności ks. Przecr Pantinów 
na Jasnej Górze uzaał sa stosowne uczcić 
uroczystość trzeciomajową gorącą inwek- 
tywa przeciw nawczyciełstwu. Otóż 'zda- 


niem wielebnego nmiówcy nauczyciel: ni 
mniej ni więcej tylko paskują swoim z8- 
wodem, stawiając nadmierna żądania ma- 
ierjalne w celu używania życia.. 54 Wy- 
zyskiwaczami.., 

Był.to policzek wymietzony całemn 
nauczycielstwu, jeśli sřę weźmie pod uwa- 
go mie tyle osobę wielebnego mówcy, żle 
miejsce, dzień i słuchaczy... Nic dziwne- 
go, że naaczycielstwo w Częstochowie hez 
różnicy przynależności organizacyjnej, bez 
rógoicy na stopień uzucrania, stojąc na 
straży godności swego zawodo, jaknajka- 


4 


iegoryctniej za protestowało. w dais 7 (E 
rreciw niefoñpgyemb Płat! bir 
fteOr4, więcej całe nauczytłelytwó 

óżęatochowówie wływa swych kolegów w 

innych miastach do saprołęstowania przer 

ciw wystąpieniu ks. Przeora, aby. w ten 
spasób zśpobiec innym podobnym popi- 
zom. Acalogicznego bowiem występu mo- 
na Big u nas spodziewać | w ianych 

alejscywościach...; , 

Ksiądz Przeor bowiem należy. do ka- 
tegorji tych lwózi, którzy nauczycjela uwe- 
żają za bialego mutaypa (jakian są nie- 
stety dotąd dauczygiele średnich 41 po- 
wszechnych szkół państwowych), który 
żyle po to, aby głodując i. odmawiając 
soDlę wszystkiego, „innych przygotowywał 
do węsaal: życia... 

auczycielsiwo, jednak wytzeka SIę 
dobrodziejstw łaski, płynącej z takiej pizy- 
musowej ażcezy; wprawdzie używanie ły- 
cia nie stawia sobfe za cej, ale chca znoś- 
nych Judzkich warunków bytu, waranków 
pozwalających mu uczciwie spełniać obo- 
wiązki swęgo zawodu, 

Mój Boże! jakiete mury Częstochow- 


JĄ Red iadh 
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Erie pocwala- 
: E stawia so- 
bie nadmiśrne śądania w Celu utywania 
tycia! 

Czyż naprawdę. tak trudno .stwier= 
dzić, kto jest wyzyskiwaczem, pasożytem 
organiżmu spąłęcznego?... Bo że nie czy- 
ni tego naaczycielstwo, to rzecz aź nadto 
oczywista! Ciekawa rzecz, czy ks. Przeor 
gromiąc nauczycielstwo, . miał też na my- 
éli Í księży prefcktów, którzy pracują na 
tych Garńych warunkach, co i ogół fau- 
ćzycieli, ! jęiemyfipie aprobują wszęjką 
akcję zarobkową ołganizacyj nauczycie]- 
skich. Czyżby I pod adresem księży pre- 
łektów padał zarzut chęci wyzysku, pogoni 
za używaniem życia | uniemożliwisnia 
młodzieży korzystania a nauki)... Zresztę 
zarzut używania życia przez nauczyciel- 
stwo czy przez kogo innego, wypowie- 
dziany na Jaspej Górze l przez kr, Przen- 
ra tego klasztoru, „ze względu na pewne 
wspotnnieniadnie tak znów odległe) daty 
brzmi jakoś nienatufalnie, conajuiniej dzl- 
wnie.,. i 

Nauczyciel. 


Niesłyckana demoralizacja młodzieży! 


(Libacja w zbożu» Napad młodocianych* donżuanów.—Dzielna obrona. — 
Obława. — Sensacyjne śledztwo. — Troska o wychowanie przyszłego 
sw pokolenia). 


W dn. 18 b. m. kierownik - szkoły 
pow. M 48 na Bałutach udał się z dzia- 
twą na wycięczkę do lasu łagiewnickie- 
go. Kilka dziewczynek podczas zabawy 
oddaliłó sią nieoo od gromady. Nagle z 
4 żyta wybiegło tplęciu chłopaków, w 
wieku lat 12—18, zupełnie pijanych, z 
których najstarsay, wymachująo 6000-ym 
banknotem, rzucił się na jedną z dziew- 
czynek, przewrócił i począł tarmosić, 
drugi, jak się później okazało, Kazimierz 
Siwek, pokazując 1000 mk. zrobił innej 
dziewczynce „propozýcję“ taką, na jaką 
tylko, jak by sią zdawało, mógłby zdo- 
być się rozbestwiony człowiek dorosły. 
Inne dziewczynki, widząc, co elo dzieje, 
rzuciły. się leżącej * koleżance na ziemi 
na pomoc, zasypując „przywódcy bandy“ 
Kazimierzowi Milczarkowi (Franciszkań=' 
ska 77) oczy piaskiem. len, krzycząc z 
bólu i miotając najohydniejsze obelgi, 
rzucił sią do ucieczki, uderzywszy jedną 
» dziewczynek kamieniem w głowę. Za- 
wiadomiony o zajśoiu” kierownik puścił 
się w pogoń i przy pomocy przechodzą- 
cych ludzi pochwycił ukrywających się 
w życie 3-ch chłOpRKÓW, prz wódca jed- 
nak wraz z kamretem, zbiegli. Obłopcy 
byli żak pijani, że zataczałt sią i z tru- 
dem trzymali-na nogach. Byli to: Adam 
Brykowski, dwaj bracia—Mieczysław i 


CASTON LEROUX. 


Lułowieh, Który powrót 
1 tamtego Swiata, 


U wejścia do ogrodu maiknęli się na 
służącą, która zapytała, czy ma „państwa“ 
podać cośkolwiek, x 

— Ach] alal.. niei., = wykrzyknę- 
ła żywo Marta — biszkopty są wyguszo- 
uel.. Nie powiesz przecie, Nataljo, że nie 
aq wysuszone... 

Natalja s litością wzrnszyła ramio- 
asami, stuknęła się palcem w czoło sze- 
pcząc: 

— Biedna panil.. biedna panil... 

Marta pociągnęła swoich gości 
ogrodu. 

— Ona mogłaby podać zatrute je- 
dzenie... Ja jem wszystko, co mi podają, 
bo chciałabym umrzeć jak najprędzej, a; 
le o was boję się... 

Szli za nią ścieżką ugrodu, który 
wydsł im się dziwnie smutnym ze swoim 
bladym, zapłakanym wyglądem jesien- 

m 
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do 


y Pośród ganku wysmukłych topoli 
zobaczyli ów słynny kiosk, w którym 
Marta przepędzała swe noce, 

Był to;mały, z desek sklecony, mchem 
obrosły budynek... Schody, prowadzące 
do niego, były napół-zgniłe, starte przez 
czas i wilgoć. i 

Marta zdawała sią okazywać nie- 
cierpliwość. 

Kiedy wszyscy troje gaależli się w 
kiosku, czekła zaraz: 


— Ta powiem państwu, com miała 


Kazimierz Siwkowie, wszyscy zamiesz- 
kali przy ul. Franciszkańskiej 60.  Ucie- 
kli: wzmiankowany, Milczarek. i Antoni 
Wasiak, również z Franciszkańskiej 60. 

Doraźna rewizja na polu i docho- 
dzenie ustaliły, co następuje: Siwkowie 
skradli w domu 2060 mk., z tych 340 
mk. dali na wódkę, resztę mieli przy 
sobie, Brykowski skradł 2606 mk. z tych 
w kieszeni miał 1000 mk., 900 mk. dał 
na libację, a 700 mk. jako „okup* przy- 
wódcy bandy. Ohłopcy ci mieli wygląd 
typowych łobuzów: zaniedbani, obdarci, 
brudni; w twarzach, z wzrokiem stale 
skierowanym w ziemię, malowało się 
zupełne zdeprawówanie moralne. 

A jednak, jak powiada nam infor- 
mator, pod koniec badania doszedł on do 
przekonania, 20 Ausze te nie są jeszoze 
Btracone, że na ieh dnfe kryją się i tlą: 
iskierki dobre, nczciwe. Nie ich wina, 
że stali sią takimi. Zamiedbane wycho- 
wanie rodziców woła tu o pomstę do 
nieba. Jeden tylko Milczarek niema po- 
dobno ojca. 

Z toku zeznań wyszło na jaw, że 
szajka ta od Wićlkiej Nocy nie raz już 
urządza pijatykę, że skradli i stracili o- 
gółem kilkanaście ;tysięcy, Że Są oni u- 
ozniami-Il oddziału szkół na Bałutach, 
że ze szkoły uciekają. 


powiedzieć, bo tu nikt nas nie podsłucha,. 
Palrzcie! oto stamtąd przychodzi... 

Przez okno w kiosku widać było 
blade fale rzeki, ga które spływały już 
Ew zmierzchu i gęate trzciny nadbrze- 

Bes. 


— Ochil jakże tu smutno! — wyrze- 
kła miinowoli paui de la Bossiere. 

— O! tsk, ale gdyby pani wiedziała, 
jak tu pięknie przy świetle księżyca." 
kiedy on idzie po falach, jak święty... 
Zapewniam was, Be idzie po wodzie, a 
potem wychGdzi na brzeg... 

— O ktorej godzinie przychodzi? —- 
zapytała Fanny. 

— Zwykle o godzinie czwastej nad 
ranem.. Ale ja każdej chwili jestem go- 
towa... czekanie nie męczy mnie... Teraz, 
kiedy wiem, że On przyjdzie. albo może 
przyjść... On widocznie. nie może przy- 
chodzić co noc, ale ja go oczekuję każdej 


nocy... 
— Biedne dziecko!... biedne dziecko!,, 
« przerwał Jakób te zwierzenia — skąd 


pani fo wszystko przyszło do głowy... ` 

— Ależ, proszę cię, pozwól pani 
mówić — pospieszyła a interwencyą Fan- 
ny. 

— Mogłam przedtem myśleć, że nie.. 
ale teraz jestem zupełnie pewne, że on 
przychodzi istotnie, czeka na mnie, że nie 
przestsł mnie kochać — zapewniała Mar- 
ta w jakiejś niebiańskiej ekstazie. — Bie- 
dny mój kochany duch zè swoją purpu- 
rową raną na skroni... On myśli że ja go 
pomszczę.. ale ja jestem tak słaba... tak 
słaba... że nie poradzę sama, jeżeli wy mi 
nie dopomożecie, 

Ujęła Fanny'i Jakóba za ręce, które 
ścisnąła a nerwową siłą, <dumiewającą 
wprost u tak wątłej, eterycznej aaa 

— _Prayrzeczcie, że dopomożecie, a 


„PRACA” muB czerwóa 1922- r 


„łoby wysnuć wniosku, 


Czy współozesha polska, szkoła 
powsz. i przymuB,sakolny: nie dą w mož- 
ności swyhi wpływem wychowawózym 
przeciwdziałać wyhodowaniu przez ulicę 
takiego typu dzieci? A jeże tak, to 
przeraża nas przyszłość qpaszego Społe- 
czeństwa, los i byt Polski—indagujemy 
kierownika szkoły. 

Dzieci takie, to wyjątki odpo- 
wiada kierownik, | dzić jeszoże, nieste- 
ty, liczne dosyé wyjątki, lecz nauczy- 
cielstwo i władze szkolne mają mocne 
przeświadczenie, że zło da się usunąć. 
w niedalekiej przyszłości. Oprzeć się 
można na spostrzeżeniach z lat 1918—-19 
i doby obecnej. Jakaż kolosalna różnica! 
Jaki wielki krok naprzód! Przymus szkol- 
ny trwa rok zaledwie. -BeZ pow. przy- 
musu szkolnego nle do pomyślenia by- 
łoby należyte - wychowanie przyszłego 
pokolenia. 

Ozy jednak ze straszliwego ze- 

micia owej piątki chłpców nie należa- 
że zło i zgnili- 
gna moralna głęboko zapuściły korzenie 
wśród dziatwy 1 młodzieży naszej? 
Dzieci na gzozęście, pomimo gor- 
szącego często przykładu ze strony mło- 
dzieży, starszych 1 rodziców niekiedy, 
odporne są na te wpływy. Dzisiejsza 
pedagogju wychowawcza szkoły, to ten 
właśnie jedyny wielki czynnik odporny. 
Ojcioc i matka w pogoni za chlebem, 


i. działaności Kas 


W. miesiącu kwietniu w ambulatór- 
jach Kasy Chorych m. Łodzi porad le- 
arsktch udzielono 25,964 osobom, z tych 
16,406 osobom po raz pieraszyi 9,048 
osobom—porad powtórnych; wyjazdów do 
chorych, t. j. pomocy lekarskiej w do- 
mach udzielono 3,206 osobom. 4 pośród 
zgłoszonych po raz pierwszy ohorych 
ozłonków uznano za niczdolnych do pre- 
cy, czyli upoważnionych do otrzymania 
zasiłku 2,860 oBób. 

W miesiącu maju cyfry te są już o 
wiele większe, a mianowicie: porad lc- 
karskich udzielono 78,750 osobom, z tych 
84,784—po raz pierwszy, a 43,066 porad 
powtórnych; wizyt lekarskich w domach 
uskuteczniono 8,706; «2 podanych wyżej 
liczb za niezdolnych do pracy uznano 
2,104 osoby. Tutaj nuleży zauważyć, że 
przeważający odsetek leczących się sta- 
nowiły kobiety i dzieci płci obojga do 
lat 16 (około 60 proc.). 

Zasiłków chorym ozłonkom w m-cu 
kwietniu wypłacono Mk. 12.397,418, po- 
łożnicom zasiłku t. zw. połogowczo Mk. 
6,806,569, środków leczniczych i opatrun- 
kowych zakupiono za sumą Mk. 3,700,000, 
parzędzi chirurgicznych i ntensylij za 


ja wam powiem, co on inówił dzisiejszej 
nocy... 

— Pani Marto, pani wie, jaką sym- 
patyę mamy dla pani — rzekła Fanny, 

— Jıbym nie to chciała usłyszeć... 
Powiedzcie tylko: „Pomożemy!“ 

— A wiąc dobrze: pomożemy! 

— Dzięki! Dzięki!... Teraz będę spoe 
kojmiejszą, Wiecie, on mi powierzył tej 
nocy wielką tajemnicę... Powiedział mi 
głosem bolesnym... tak bolesnym: „Marto! 
Marto! jabym chciał spocząć w  poświę- 
conej ziemi, idź, szukaj mojego trupa...“ 
A wtedy zapytałam go: 

— Powiedz, Andrzeju, gdzie 
twój trup? 
lon mi odpowiedział: 

— Oa ukrył mego trupa w knf- 


jest 


rzel... 

l zniknął zaraz, rozwiał się jsk mgła. 
Co powiscie o tem? Wiemy teraz, gdzie 
jego zwłoki... trzebaby się tylko dowie- 
dzieć, gdzie ten kufer.. to będzie trudno.. 
i trzeba zachowywać się bardzo ostrożnie 
bo Saint-Firmin jest chytry... A teraz 
chodźmy, wracajmy do domu... bo mąż 
mój przyjdzie niedługo... Chcę. żeby nas 
zastał w salonie jak sobie będziemy To- 
zmawiali o pogodzie... 

Ale państwo de la Bossisre roże- 
gnali się jak majszybciej i uciekli. To by- 
ło najwłaściwsze określenie ich odejścia. 

Jakób nie mógł wydobyć głosu z 
gardla. Fanny a trudnością wykrziusiła 
banalne slows pożegnania... Ona pierwsza 
odzyskała trochę zimnej krwi. 

— Trzeba będzie — rzekia — zb2- 
dać, co to wssystko ma znaczyć... Ta bi- 
storya przestaje być zabawną. 
Nigdy mle wydawała mi 
bawną — zawołał Jakób. 

Fanny przetaziła sią bladością mę- 
ż8: 


się 2a- 
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sakoła więc dla dzieołu jest tą AE. 
osią, około której toczy “sie date Je 
Życie. Wymowne Lu bądżie takie powięć 
dzenie dziecka w szkole: „Proszą pad 
za dużo Jest tych ówiąt, ja wolę przyjkć 
do szkoły, jak świętować, mnie się przy 
krzy w domn“. 

-- Jaką pomoc może i powinmo 
nieśóą społeczeństwo | państwo ze ŚW 
stroby:? 

=a Pomoc społeczeństwa i rządu 
jest nieodzowną. Wychowanie przede 
szkolne i przymus poza szkolny są piet 
wszą potrzebą. Materjalna pomoo, lub 
państwowa organizacja drużyn harcot 
skich przy kaźdej szkole i przy każdyć 
kursach, ze stałymi płatnymi speojalis< 
tami — ingtruktorami, to trzeci ważny 
czynnik. Wreszcie teatr bezpłatny, pi 
bliczne igrzyska sportowe,  vzyteinie 
świetlice — herbaciarnie (zimową porą) 
przyjmowanie na posady, do pracy, d0 
rzemiosł, tylko posladających elem. wyi 
kształcenie, zakaz l surowe kary 2% 
sprzedawanie alkoholu dzieciom ł mło- 
dzieży, areszt za pijaństwo, kary na r0* 
dziców za palenie papierosów przez dzie” 
cl, dotkliwe kary za nieposyłanie dzie 
ci do szkoły, organizowanie tow. ochro- 
ny zwierząt, roślin i wiele innych środ* 
ków posiada w swym ręku społeczoń* 
stwo, oraz władze, 

= -a e 


Mk. 2,609,008, składek członkowskich 
wpłacono w tymże czasie do kasy marek 
49,018,792. 

W m-ou maju gotówkowe świad: 
czenia dla chorych członków Kasy- wy- 
niosły Mk. 88,072,182, dla położnio Mk. 
16,705,188, środków leczniczych i opA* 
trunkowych zakupiono za Mk. 238,189,70 
inwentarza leczniczego i utensylij—2 
Mk. 6,674,482, płace personelu lekarskie: 
go uczyniły Mk. 22,500,000. Składki 
członkowskie w maju wyniosły Marek 
128,095,736; 

Obecnie Kasa Chorych, prócz 4 
wielkich aabujstonów z gabinetami spe” 
cjalistycznymi, posiada 39 ambulatorjów 
wzy poszczególnych większych fabry" 
ipn. W .ambulatorjach 
164 lekarzy, 26 dentystów i 88 feloze* 
rów, akuszerek kasowych płatnych tylko 
od porodu jest 185, 

Nie od rzeczy także będzie w tem 
miejscu zaznaczyć, że w najbliższych 
dniach Kasa. przystępuje do otwarcia je” 
szcze jednego ambulatorjum, prócz tego 
zaś do uruchomienia własnego. szpitala 
oraz kliniki położniczej. 

p 


— Panuj nad a>bą,.. Przedewszy” 
NPD nie wolno tracić równowagi umy“ 
słu... 

— To okropne! —  zaszeptał mąż. 
— Kiedy ona to powiedziała, zdawało m! 
się, że zemdleję... Ta mała ma widzenis!: 
Ja zacznę przypuszczać, że Moutier nie 
zupełnie myli się, sądząc, £e... 

— QOicho bądźl... Moutier żartuie 
sobie z nasl... Czy chcesz także oszaleći.. 
To wszystko są bajkit.. Gdyby Andrzej 
rzeczywiście ukazywał się jej.. gdyby 


Andrzej mógł cośkolwiek... wydarłby nat 1 


dawno swoje dziecil.. A on wcale ọ nich 
nie mówil.. 

— To prawdal... 

— Wiesz, co ja myślęl... 
istotnie widuje kogoś... nie cień... nie du- 
cha... nie widmo... ale żywego. człowieka. 
który, być może... mówią być może, w:- 
dział, jak kładłeś trupa do kulrsl... Oto, 
eo mi się zdaje... Ktoś mie chce robić 
skandalu, doniesienie, ale wpływa w fes 
sposób ma Martę, naprowadza ją stopnio” 
wo na ślad... I to niestety może być gro” 
niejsze, nig wszystkie bistorye 0 du- 
chacbl... 

— Och! — krzyknął Jakób, przy” 
stając i opierając się o drzewo, albowie'! 
nogi odmawiały mu posłuszeństwa — 2 
gdyby tak byłol... 

— Musimy dowiedzieć się, Czy 
jest istotnie, a ieśli... 

— A jeśli?l... 

— Trzeba działać, nie tracąc 8%! 
ailan A 3 i go 

N anny ujęła męża pod ramię j 
ciągnęła go za sobą usiłując prgelsé 7 
aiego trochę swej odwagi. 

Ale w Jakóbie mdlała wola. 
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| Dzikie gwalty 
i przodewnika policji. 


Wczoraj zgłosili się do naszej re- 
Sekcji ob. Adoif Pol z.Żoną Lidją i za- 
Komunikowa!ł co nastepuje: 

W czwartek, w święto Bożego Oiała 
= nu placu przy fabryce Rankego przy 
UL. Dąbrowskiego (Chojny), zabawiało 
ię czterech osobników 3 wojskowych i 
l cywilny.  Przechodzący  podówózas 


P Przodownik policji 


tażądał od nich legityma= 
Oyf. 
Kiedy ów cywilny nie przedstawił 


| Gokumentów, policjant zabrał go na 8ą- 


| 


„AS 


| 


„1, *Yciaczce wezmą udział słuchacze | 


tednią posesję, gdzie zażądawszy kija, 


(ięż:o go pobił, pcozem pu- 
ścił na WAINSKĆ HHP 


poleceniem aby „cywil* poszedł po 
bye dokumenty do domu. 

Sam zaś przodownik powrócił na 
pole i usiadłszy w zbożu czekał niby na 
Powrót nigznnjo mero: 

„._ Nieszczęście chciało, że przechodził 
Mtędy ob. Adolf Pol, na, którogo 


Przodowni: rzucił się z re- 
wolworem 


M ręku i pomimo zaklęć P., że ten jest 
pe zwykłym przechodniem, począł go 
ladas kolbą rewolweru pogłowie, nie- 
ldo utraty przytomności. Dopiero, 
dy na krzyk napadniętego zbiegać się 
qły gromady przechodniów, przo- 
wnile rzucił się do ncieczki. 
Kiedy gromada ludzka rosła —- za- 
|ATItowano silniojszy oddział policji, 
lóry uspokoił wzburzony ohydną napa- 
gh na Bogu ducha winnego obywatela 
m. 


Pola zabrano do Komisarjatu, gdzie 
w dalszym ciągu jeszcze pan przodow- 
awapnturował się wobec tłumu. 

Rodzina" Pola wytoczyła przodowni- 

Owi, którym jak się okazało jest Józet 
krobiszowski — sprawę sądową, nieza- 
źnie jednak od tego wątpić pie należy, 
omenda Policji w Łodzi przeprowadzi 
swej strony także surowe dochodze- 
ê celem pociągnięcia winnego do od- 
Powiedzialności służbowej. 

Fakty howiem takie, jak powyższy, 
ile wpływają na opinję policji u ogółu, 
4 jednostki szkodzące policji I jej dobrej 
łeputacji winny DIŚ jak najprędzej usu- 

te z łona Służby bezpieczeństwa, 


a ZE AJ 


2 życiu Intelfgenejt praealącej. 


U-rzędnioy francuscy prze” 
iw ograniczaniu ich praw 
obywatelskich, 


Urzędnicy francuscy, tworzący Zwią- 
łek przy Goneralnej Konfederacji Pracy, 
Wobćc decyzji, powziętej przez Radę 
Ministrów w sprawie progmatyki służ- 
wej urzędników uchwalili, że „urzęd- 
Icy z chwilą, gdy kończą zajęcie, za 
re są płatni, wolni są od wszelkich 
uh zobowiązań wobec swych chle- 
dawoów: państwa, departamentu ozy 
Emlny*, Całonkowie związku odrzucają 
łagmatykę, ztóra „chce narzucić im spe- 
ülne zobowiązania” i domagają się dla 
bie ogólnych praw obywatelskich w 
kresie prawa stowarzyszanła się i udzia- 
w wyborach ustawodawczych. 
| 


odomośći beżąt 
Kalendarzyk. 
Jutro Jan Chrzciciela 
Wschód słońca 4 m. 88 
Mash | zaa 0 „5 m 02 


Dziś Agrypiny 
23 
Zachód 5- 6 m. 80 


a, a Wycieczka Kursów Dokształcających | 


Mas P. Wycieczka IX Dzielnicy Kur- 
W Dokształcających przy M. U. P. 
tędzie się w niedzielę 25 czerwos rb. 


ji pProszeni goście. Zbiórka o godz. 
56 na Bałuckim Rynku. 


Y. Zabawy, Dzielnica Zielona NPR. 
„II przy ul. Al. Kościuszki 21, urzą- 


Q 


, karza w 


krótko przed 


ł 
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dza w sobotę wieczorem zabawą dal 
członków i wprowadzonych gości. 
Prosi sią o liczne przybycie człon- 
Początek o godz. 8 wiecz. 
— Chór Rob. „Pobudka“ w niedzielę 
26 b. m. po poł. udządza zabawę ogro- 
dową w parku „Władysławów“ w Helo- 
nówku (ostatni przystanek przy Remizie 
Tramw. <glersk.). Wielo atrakcyj, i nie- 
spodzianek. Wsęp 404 mk. Początek o 
godz. 3 po poł. Bufet na miejscu. 

— Przejęcie przez miasto urządzeń 
miejskich. W myśl uchwały wydziału bu- 
downictwa, została wyłoniona specjalna 
komisja do odbioru mechanicznych urzą- 
dzeń miejskich, jak to studni i t. p W 
skład komisji wchodzą radni Praszkier i 
Jaśniewioz. . bip 

— Subsydjum dia straży ogniowej. Ra- 
da Miejska- uchwaliła na onegdajszem 
posiedzeniu subsydjum dla, łódzkiej stra- 
ży ochotniczej w wysokości 6 mtiljonów 
marek, bip 

— Jeszcze o wystawie oświatowej we 
Lwowie. W czesie od 20 sierpnia do 15 
września r. b. we Liwowie odbędzie się 
Wystawa Oświatowa, która również 
obejmie wyniki precy, podjętej w zakre= 
sie oświaty pozaszkolnej na terenie ca- 
łej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Inspektorzy szkolni w Łódzkim Okr. 
Szkolnym otrzymali jaż polecenie, aby 

ostarczyli do Kuratorjum obraz prao 

dokonanych i prowadzonych na polu 
oświaty pozaszkolńej, a dotyczących: 4) 
analfabetyzmu, b) kursów dła dorosłych, 
c) czytelń i bibljotek, d) chórów, orkiestr 
i teatrów włościańskich, 6) domów ludo- 
wych i f) towarzystw oświatowych. 

— Osobiste. Inspektor pracy JI 
okręgu p. Wojtkiewicz, wyjechał dziś 
do Tomaszowa, celem zlikwidowania 
SARE w tamtejszej fabryce sztuczne- 
go jedwabiu 

— Prezydjum P. Czerw, Krzyże. Na 
plenarnem zebraniu Komitetu Czerwo- 
hegó Krzyża w dniu 20 b. m. dokonano 
wyborów Prezydjum, w skład którego 
weszli: Holena Rossmanowa—przewod-g 
niczącą, dr. Stan. Skalski, radoa W. 
Łyszkowski — wiceprezesi, Stefan Bar- 
ciński — skarbnik, Leon Gajewicz — se- 
krotarz, oraz zastępcy meo. Alfred Bl- 
łyk, Anlelx Chawłowska. 

— Z Kursów Handlowych Stow. Handi. 
Poł. W dnin 168 b. m. o godz. 13-ej w 
poł. odbyło sią zakończenie roku szkol- 
nego na Handlowych Kursach Stowarzy- 
szenia Handlowoów Polskich. Po oko- 
licznościowych przemówieniach przewod- 
niozącego Rady Nadzorczej p. Ładew- 
skiego i Kierownika Kursów p. Ostrow- 
skiego, zostały wręczone świadectwa s 
ukończenia Kursów słuchaczom Kursu 
rocznego i półrocznego, którzy pomyśl- 
nie złożyli ostateczne egzamina. 

Śwladectwa otrzymało 40 słuchaczy. 


— Wypadek podczas ćwiczeń. Podozns 
ćwiezeń granatami ręcznemi w les:e tu- 
szyńskim, strzelec I kompanji 28 p. 8. K, 
konnych Michał Ohłaborda został oiężko 
ranny w płuco. Oh. przewieziono da le- 
szynie, gdzie teł wkrótce 
zmarł. z (bip) 


— Podlotki giną. Zamieszkała przy 
rodzicach w domu przy ul. Radwańskiej 
69 Anna Suplłło wraz z swą koleżanką 
Zofją Kolich, zam. przy ul. Kątnej 64, 
wyszły we wtorek o gods. 8-ej rano i 
dotychczas nie wróciły. (bip) 


— Przegląd zwierząt pesiągowych. Jak 
komunikuje nam Komisarjat Rządu na 
m. Łódź, dnia 26 b. m. rozpoczyna się w 
Łodzi przegląd koni, mułdbr i osłów, 
który odbędzie sią według Komisarja- 
tów policyjnych. Komisja urzędować 
będzie kolejno na Rynku Bałuckim, Pla- 
cu Dąbrowskiego, oraz Górnym Rynku. 

— Pożar. Nocy wczorajszej, na 
północą, w posesji fabryki 
kwasów firmy „Monitz i Blum“, od iskry 
z komina powstał pożar w szopie, na- 
pełnionej próżnymi balonami szklanemi 
oplecionemi wikliną i słomą. Ogień, ma- 
jąc w okół łatwopalny materjał, szerzył 
się gwałtownie i zagrażał ubikacjom 
mieszczącym balony napełnione kwa- 
sami. 

Pierwszy na ratunek praybył H-od- 
dział straży ogniowej i rozwinął ener- 
giczaą a skuteczną akcją ratunkową. 

astępnie przybyły jeszcze III, IV, i V 
oddziały straży, 


ków. 


Pożar umiejscowiono. Spaliło się 
1000 balonów uraz część budynku. 

Straty wielkie, 

— Epidemja samobójstw. W domu. 


przy uł. Anny Na 19 usiłował 
się życin za pomocą otrucia Stanisław 
Stasiak lat 27. Zawegwany lekarz po- 
gotowia odwióżł go da sapitala przy ul. 
Targowej. 


pozbawić 
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— Przy ul. Brzezińskiej 80, w celu 
samobójczym napił się jakiegoś trujące- 
go płynu Stanisław" Boczyk. Lekarz 
pogotowia udzielił mu pierwszej po- 
mocy. (bip) 

— Kradzież w fabryce Schelbiera. O- 
negdaj dokonano kradzieży w zakładach 
Grobmana i Scheiblera przy ulioy Pry 
watnej”na sumę 2 miljonów wk. Celem 
dokonania kradzieży, złodzieje przesko- 
czyli porkan ogrodu graniczągego z ma- 
gazynem towarów, wyłamali kratą ma- 
gazynu i dostali się do składu, bez 
zwrócenia na siebie jakiejkolwiek uwa- 
gi. Skradziono 76 sztuk towaru, zło- 
czyńcy naładowali na wóz i zbiegli. 

Kradzież spostrzeżono dopiero rano 
po przyjściu robotników do pracy. Za- 
wladomiony o powyższem urząd śledczy 
w oiągu całego dnia dokonywał obser- 
wacji w okolicy podejrzanych osób, lecz 
na ślad złoczyńców nie natrafiono. 

Dopiero wieczorem  funkcjonarjusz 
urzędu śledczego zauważył przy ulicy 
zelaznej wóz naładowany towarem, na 
którym siedzieło 8 mężczyzn. Wywia- 
dowoa podążył za wozem i w pewnym 
momencie wezwał jadących do zatrzy- 
mania się. Kiedy. Da te jadący podoięli 
Konie, wywładowca począł strzelać. 
Wówczas osobnicy zeskoczyli z wozu 
i poczęli uciekać, Wywiedowca puścił 
się w pościg za uciekającymi i jednego 
s nich sohwycił, lecz sprytny złodziej, 
pozostawił marynarkę w zęku wywia- 
dowoy, a sam zbiegł. 

Towar znajdujący się na wozie po- 
ohodził s wyżej opisanej kradzieży i 
właściciele jego odzyskali łup w ca- 
łości. (bip') 


Tenir, muzoka L sztuki. 


Teatr Miejski, Cegielniana 63, 


Dzić t j. w piątek — „Romans* — 
nastrojowa sztuka — Scheldona. — „Ro- 
mans* na premjerze wywarł imponujące 
wrażenie dzlęki niepospolitej grze pani 
Ireny Solskiej i nadzwyczajnej wystawie. 

„Romans* dzięki niezwykłemu su- 
kcesowi grany będzie również w nie- 
dzielę i poniedziałek (dla Zrxoczeń.) 

W sobotę dla Zrzeszeń rob. i int. 
dana będzie kom. „Lato“ — Rittnera z 
p. Ireną Solską w roll —— Maji. 


życia organizacij MP R 


Posiedzenie prezydjum 
łarządu Okręgowego NPR. 


W piątek dn. 23 bm. o godz. ? w., 
w lokalu redakcji „Pracy“ odbędzie się 
posiedzenie prerydjum Zarządu Okręgo- 
wego NP Sprawy ważne, obecność 
wszystkich cszłocków  prezydjum ko- 
nieczna. 


Bacznośó Dzielnica Góras: 


W sobotę dn. 24 b, m. o godz.2 wW., 
w?lokalu własnym przy ul. Kątnej M 2 
odbędzie się posiedzenie Zarządu N. P. 
R. Dzielnicy Górnej wraz z dziesiętni- 
kami. Sprawy ważne, tobeoność wszyst- 
kich ozłonków ;Zarządu jak t dziesłętni- 
ków konieczna, 


Wycieczka Dz. Górnej 
do Warszawy. 


Dzielnicą Górna sawiadamia, chcą- 
cych "wziąć udział w wycieczce do 
Warszawy 1 zapisanych już na liście swo- 
lenników, by zechcieli, począwszy 2 dn. 
24 b. m. na poczet swych kosztów po- 
dróży składać swe oszczędności ratam! 
w każdą sobotę tygodnia o godz. 7 w. 
w Klubię N. P. R. przy ul. Kątnej 9. 


Zebranie dziesięłtników i de» 
legatów fabrycznych Dziet- 
nicy Bnałuokiej. 


W sobotę, t. j. 34-go czerwca b. r. 
o godzinia 7 wieczór odbędzie się zebra- 
nie wszystkich dziesiętników i delega- 
tów kół fabrycznych w Klubie Dzielniey 
BałuckiejoN. P. R. przy ul. Franolszkań- 
skiej AS 58. Sprawy wsżna 


| amid 
= 


Romunikat. 


W sobotę, dnia 24 czerwca b. r. 
o godz. 7 wieczór, we wlasnej siedzibie 
przy ul. Pańskiej 74, Bekoja = Tkacka 
Związku Majowy Fuvrycznych Rzeczy= 
pospolitej Pelskiej zwołuje ogólne zebranie 
w ważnych spranach. 

O liczne przybycie uprasza 

Zarząd Sekoji. 


Skrzynka da listów, 


Szanowny Panie Re: <torzet 


Chciałabym za pomocą pańskiegą 
poczytnego pisma zwrócić uwagę opinji 
robotniczej na średniowieczine wprost 
warunki pracy, pary niestety panują 
Jeszcze w stosunku do pewnej kategorii 
pracowników, a m. in. w stosunku do 
zatrudnionych w kioskach pracowniczek. 
Otóż otrzymują one 8.000 (wyraźnie osiem 
tysięcy.) marek zarsbku miesięcznego, 
oraz 8 procent dochodu ze sprzedaży 
Ogółem przy najlepszej konjunkturze, 
pisos zarobkowa nie przewyższa 15—320 
ysięcy marek miesięcznie. Ozy z po- 
dobnego zarobku można wyżyć? 

Nie dość na tem: oto czas praoy, 
wbrew obowiązującym przepisom i usta- 
wom sejmowym, wynosi aż 18 godzin 
trzynaście), t. j. od 7 rano do 8 wieoz. 

Ó% na to p. inspektor pracy, powołany 
do czuwania nad wykonaniem ustaw do- 
tyczących ochrony rObotników? 

f Na wszelkie żądania, odpowiedź 
„T-wa Kiosków* brzmi: „Jeżeli stę p 3i 
łu nie padoba, to może pani sobie odejść, 
a my znajdziemy inne precowniczki, któ- 
re będą cicho siedzieć", 

a nieszczęście element, z którego 
się, składają pracowniozki, jest przeważ- 
nie nieuświsdomiony i żadnej organiza- 
cji zawodowej nie posiada. Więc pano- 
wie z T-wa „Kiosk* myślą, że im wszy- 
stko bezkarnie ujdzie. 

Mając nadzieję, że tych moich kilka 
uwag odniesie odpowiedni skutek i fa- 
talne stosunki, godne carskiej Rosji, a 
nie demokratycznej Rzeczypospolitej 
zmieni, kreślę się itd. 

Pracowniczka „Kiasku“. 


Łódź, dnia 20. VI. 1922 r. 
==" 


„Szanowny Panie Redaktorze. 


Od roku 1914, ti. od początku 
wielkiej wojny żyliśmy I żyjemy nadzieją, 
że będzie nam lepiej — no i potrochu 
zdążamy do lepszych czasów. Ale w 
tej drodze spotykamy trudności. spoty- 
kamp sprawy ważne a nierozstrzygnigte, 
lub gle postawione. Czytając nieraz 
artykuly w sprawie długów przedwojen- 
nych, chcialbym poruszyć sprawę wila- 
dów bankowych (t. zw. oszczędności), 
która są przewalutowane s rubli na 
marki polszie po kursie 216. 

Oto jakie są skutki takiego prze- 
walutowania. 

Pracowałem całe Życie w fabryce, 
oszczędzając i odejmując sobie nieraz 
od ust, zarobiony grosz zanosiłem do 
banku, byleby mieć cos na czarną go- 
dziną. Wybuchła wojna | musiałem kraj 
opuścić. Barki na początku wojny nie- 
płaciły nic, tłomacząc się brakiem go- 
tówki. 

Powróciłem niedawno z Rosj! ogra- 
biony przez bolszewików doszczętnie. 
Jedyną nadzieją molą były oszczędności 
złożone w banku. Spotkało mnie wiel- 
kie rozezarowanie: za pieniądze, któro 
głożyłem przed wojną do banku można 
było kupić sobie malą posiadłość, a dzić 
dają po 216 mk. sa rubla, co w sumie 
wypadnie tyle, że nie starczy mi na 
kupno garnituru! A tymczasem ban- 
kierzy robią na takich operacjach mi- 


Hony. am się, gdzie tu jest spra- 
wiedliwość? 
Jestem srodze pokrsywdzong, a 


takich pokrzywdzonych, jak je, sę ty: 
siące. 

N Czynniki misrodajne winnyby wnik- 
mąć w tę sprawę íi odpowiedniemi za- 
raądzeniami ratować pokrzywdzonych. 

Robotnik. 


Komunikat. 


Polacy i Polkil 

Dnia 23. VI w piątek o godz, 6-6) 
wieczorem odbędzie się w sali „Ochron- 
ki“ przy ul. Drewnowskiej 73, wiec T-wa 
„Rozwój“. Przemawiał będzie prof. Jara 
Chamiec. 

Rodacy! niech nikogo z Was na 
wiecu. nie braknie. 

Ek | 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ob. Fr. Szabunowi. W sprawie uzy- 
skania obywatelstwa polskiego należy 
awrócić się do Komisarjatu Rzędu na m. 
Łódź (AI. Kościuszki), który wskaże wła- 
ciwą drogę postępowania. 

sa 


„PRACA” 


Kino Spółdzielni „TR ZĘ A AWISKO” 


| [ALOWNIEÓW PAŃSTWOWYCH Rapsod filmowy w 6-ciu aktach. A Capozzi i Marja Palma. 


i W rolach głównych: 
(Dolina Szwajcarska) GREY? 
ul. Sienkiewicza NM 40. 


" 28 czerwca 52%. 


Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 winot. 
Dziś i dni następnych. UWAGA! Dla urzędników Państwowych zniżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


p a a T L WAW | GAR Bi 03 - EEE | AMI 


GOGGGGSGGLGG6G I | Od wtorku dn. 30 do niedzieli dn. 25 czerwca r. b, i 
Kino Wyświetlone pa wspaniałe aroydzieło filmowe włoskiej wytwórni „„Panottić* w Rzymie. 


Pierwszy raz w Ł£.ocdzz.i 


Potężny dramat życiowy w 6 częściach, w wykonaniu pierwszorzędnych artystó” 
włoskich, prześliczne zdjęcia, bogata wystawa, WIA gia gra Ap zajmij 
widza od poora En do końoa obrazu. a — — A 


| SOI — — W roli głównej ROSAY. — — — — | Oru: 
ul. Przejazd 84. 


Oeny miejso niskie, Ceny mie;wo niskie, 


] 
G CCCCCCOCOO Początek w dnie powszednie o gods. 6 wilecz., w soboty, niedzielę i święte o godz. 8 po poł. | kusi 
x ; jelen 
Teatr Letni Dziś i codziennie od 16 do 22 ozerwoa. Program Na 5. ron! 
Wsękodnia tan- imttato = s pec 
LIL ra Imo. Balio damaki. RA | J6B fyo. Włóczęgi Soois Eli Erik | Pran nge es 
t ok iryo f 8ł * 4 pi i 
The Donsek *: taajaan uorakłnok KUŚNJAWIEW "wy acera rosyjski. NOLIDGIOBS neczny: MIDI SIWAN gwizdwnia. owa 
Í 1 » y JIRAN - 
Bella Frleg | LU Grysiewyki < Pory Topariunrem MIKO batyczny Abonma owe Starusz= ma « 
t leś- H 166! e yde apr 

kiewicz "pis. Olka nirka Trio Hariom "*dytanecśna * MOAŃB niaeycena. | ee widownia jest poa dachem. go 
Ei w ogrodzie. Początek koncertu og. 8 wieca, przedstawienia o g. 9 wiec. p Kacze 
x c i Sprzedaż biletów edbywa się od 5 po poł. Dia uniknięcia natłoku, uprasza się o wcześniejsze wykupywanie biletów. 6zynn 
oyielniana [6. Bufet już ozynny. z Dyrekcja $. Hupecman, Wyrug 

a [zem og wia, 
| "a 
- KEEN REIT M | rzan 
amuwa w cię 3 dui mydiena MERT, Nowość! CERE r Kupują do Pr 
mea (> RAR | 

uraena piiras powagi laka:sitis płacą najlepiej za bryla 

Łitwo sia wciera, nia plami bielizny I ola- Ferd. BOHMIA % Go. f złoto, perły, sęby szluomi Más D 
fama przyjemny zapach dywany | futra | i1ę%0t 
Da koci oś wy _EKYOL-HEBDA" we WŁOCŁAWKU |. N WARSZA SM) | tora | 

Peak kawa zbożowa wyborowego gatunku dla spożyw- wana z dnia 
czasie A ców po 175 marek za funt. SZERZENIA Ee 
Skład fabryczny: Dom Handlowo-Przemysłowy Płacę 3095 d drożej AM 
F Puaki 


W niedzielę, dnia 18 czerwca, wyszedł z 
domu przy ul. Zgierskiej. M 5, 


chłopiec lat LG 


Anane wszędzie I a" 


brylanty, ntoto. srobro; potii F Sazali 
dyamenty, różne zegarki, atl F yno 


pó | staro t futra 


E EDMUND BOGDAŃSKI, Łódź, Dzielna 32, kaz go ua | JE | wnios 


ubrany w zieloną bluzę, jasne spodnie i bron- Konstantynowska Ja 7 s 
zową 'eyklistówkę i nie wrócił; nazywa się m = Z. MILICH, przoz 
ABRAM DAWID. prawa oficyna I pat  tucji. 

Ktoby wiedział, gdzie się znajduje, niech za- spó 0 tak, j 


Poęsąwszy od dnia 18 b. m. w ozterech ambulatorjach Kasy Chorych 


wiadomi rodziców za nagrodą: Zgierska 6, H. R. Ou- 
kierman. 


Baczność I - 88 


s a m. Łodzi, t. iż ul. Karola M 29, Piotrkowskiej Ne 17, Łagiewnickiej Ne 48 - k: 
perap m. PE SP A i Szpitalnej M Widzew) zostały ustanowione stałe dyżury Jekarskie i fel- licy MIW YE (dl onBi 
Majątki ziemskie, gospodarstwa włościjań- czerskie w niedzielą Liniste Eaa ; ne ! JW || Bo r 
HL 08 zoprowadzone takie same dyżury i w nocy, lecz 
| skie, fabryki,» młyny, warsztaty tkackie, do- tlko w DAS bula ton oni pray WI. Karola 28; AN aż wwa ULA, maraa l być 

foi i 3 lko w nagłych adkach jedno-z wyżej wymienion ambulato- aszyny do szycia, dy JO) 

Ty w „Łodzi „i okolicy, „place, hotele, ka rjów będzie AS togi CZE Kasy Chorych i ich STH ny, kołdry pluszowe + ró Ą RED 

wiarnie; restauracje, piwiarnie’ rózne Sklepy “Pomoc w tym ozasie może być udzielana zarówno w ambulatorjnm jak Soc KŚ | | e 

j wille «w „największym wyborze poleca „paalepoyypądku KEN eaka A pSrEg O) Aahh » A | lecz 

Łódź, dnia 19 czerwca 1922 r. enedykta EZ, m. 13 3 Wzięj 

KURROWSKI, ul Pusta 13 Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi omawia E 2 

„Saka mieszk, 6 front. (2) K. GALLAS. — Eo 
~ Drzybłąkał stą plos, wy wyżoł, ba BA 

n s D E O E zawy. trzy łaty białe, nogi f adi 

wawe= Radogoszcz, ul. O; RM Nowa 


Daję naa raty! 


wszelką garderobę męską i damską, różne łokciowe to- 
wary, bieliznę, przyjmuje też obstaluaki. 


NSZZ „4:[. ZAJ. l pi 
Dr.med. BRAUN GEEESIEEEECEW Korr: Aaa ouas, Dafa cca: do] | Gym. 


> sobisty, wydany w Poznantu. Potrzebn n ; j 
Specjalista Ogłoszenia drobne. WIEŚ. gecom „w Restaurtoi ES R 


* v a e ZE ë wicza 22. na 
„OSZCZĘDNOŚĆ”, WÓLCZAŃSKA 43, I p., front. Ohorób wemeryozaych, skór Asa ANUAI Keisos Saleta 33 a aaa aee ra 
- ` td k o 
aych, moozopłeiowych. a + L upuję Komisariat Rządu 1920 rok, I c erodsłsku, 7, vui i 
. Przyjm. 10>—1, 5—8, pauls Ł=$ meble, dywany, garderobę, ma- gis Rachmi] zagubił psasport Edward Mazu:, 615 
E TEŻ e E 7-71 Poludniowa 23. szyny do szycia, Płacę najlepjej! niemiecki, wydany w Łodzi, RE W matet 
a - Wajarelch, Benedykta 19. cod. 1684 - 3 Sprzedium ce, kanap? 
Lecznica chorób ząbów C Chcialabym praco-- Nase wiar domów wiii, matżysę do szyta I różne SJ 
Lekarza-dentysty H. PRUSS i AŚ RIO mte $ Pie Erici t mt 
ysty Ma ę wać: składzie ACRE pr u, Tesów handlowych it p. mają  Qkrabulski Feliks zagu? t t 
145. Piotrkowska 145. KU P Ę: mam bi: 2-1 A Rre ie P EA TS. M eaoblsty. wydany w ł i | 
neo Takana Ta 1uęła uuroza sę Di.ęca jcie, 
Dla kiasy ra i j. meble, dywany, maszyny do Oferty proszę układać w Adm. Rydzaszez Dworcowa .8. —.6 Ayr 5 
< EEE i p eż A e szycie, KOCI Psa a, futra, Pracy" pod „S:ład apteczny”. p? speci J u <spubił portieł, fi AEE RT E iag S 
2 owanie oraz wprawianie a w gatderobę 1 sprzęty domowe. f) któ była k Pó teg 
a Płace najwyższe cany! l otrzebna bufeto- JĘDRZEJA ARE gg O a Z. nata 


susma Oplata podług takny, ummauum przy al, Kamiennej 23. 15952) | W at 


A. WAJCMAN, Dziełna No 19. wa do piwiarmj, otezzana w  łućd?, lcailyrnacja od paszportu 
. : mew” tym fachu, CA z fabr. Gajera, iksiążacasę czło 


W  kowską z Po! Zw./sw. “Prora”. 


: Ttoczono w dtukarai „Piaca* rszejazd 8. 


u LCLLELNU odpowigdziai ay PAwni, Liw Radan 


